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P r z e d p ł a t a .
W a r s z a w ie  p ó ł  r .  1 r .  s r . 80 k o p ., 

roczn ie  3 r .  s. k . 60 , n a p r o w in c ji  
r .  s. 2  k . 25 i r .  s, 4 k . 50.

ZIEMIANIN Przyjmuje się na Urzędach i Stacyacb 
pocztowych,  a w fV a r s z .  w  K a n­
torze Gł ównym i w Księgarniach.

T Y G O D N IK  ROLNICZO-TECHNOLOGICZNY.

26 . ROK DZIEW IĄTY Dnia 25 Czerwca 1843 r.
S p is  rzeczy: O  p r z e s z k o d a c h  w  z a p r o w a d z e n i u  d os ko na l sz y ch  p ł u g ó w  i  ś r o d k a c h  i c h  u s un i e n i a .  — Z  a g r a n  i-  

c z n e  g o s p o d a r s t w a :  U w a g i  n a d  g o s p o d a r s t w e m  w  M e k l e m b u r g u ;  ^ d o k o ń c z e n i e ) .  — R o z m a i t o ­
ś c i ;  S ł o w o  o d r o g a c h  u b o c z n y c h .

Rolnictwo.
Gkjgizeszkodadi \v zaprowadzeniu 
doskonalszych pługów i środkach 

ich usunienia.

Dziwić się zaiste należy, że od ty lu  wieków' 
jak  już  zwyczajny p łu g ,  to, tak  nieodzowne, 
W ręk u  każdego ro ln ika będące narzędzie, istnie­
j e ,  nie został ogólnie tak udoskonalony, jak  
tego rzeczywista potrzeba w ym aga, i jak  u d o ­
skonalony m być może; a mianowicie pod wzglę­
dem lemiesza i odk ładn i.  P o d łu g  mnie, główne 
tego p rzyczyny  są:

1- Dotychczasowa , biorąc ogólnie, nader p ł y ­
tka  uprawa ziem i, k tórej w wielu przypadkach, 
a szczególniej, gdzie rola słaba i czysto u trzy ­
m yw ana , sk ład  dotychczasowego p ługa jako 
tako odpowiada.

2. Ponieważ ważne to narzędzie zostawało 
przez wiele wieków wyłącznie w ręku najcie­
mniejszej klassy ludzi; o wyrozumowanej więc 
onegóż poprawie, n ik t  nie myślał.

W nowszych dopie'ro czasach, gdy osoby m y ­
ślące wzięły pod swoję opiekę rolnictwo, a mia­
nowicie uprawę ziem i, tę najważniejszą część 
onegóż, wiele się rzeczy zm ieniło , pociągnąwszy 
za sobą zmiany wszystkiego, co z niemi w zwią­
zku zostawało. T ak  np. potrzeba głębszego o ra ­
nia ziem i, wywołała potrzebę doskonalszych 
pługów i innych narzędzi rolniczych, oneż w czę­
ści zastępujących, A więc, pług ulepszony, z je ­
dnej s trony należy już dziś uważać za część nie- 
oddzielną wyższego rolnictwa, z drugiej zaś za 
najpewniejszy środek, coraz większego onegóż 
udoskonalania .

Ważne teraz zachodzi pytanie: dla czego p ł u ­
gi udoskonalone, celowi zupełnie odpowiedne, nie 
upowszechniają s/g w m iarę wzrostu rolnictwa? 
Ja rozum iem  że dla tego:

1. Ponieważ obecnie nam nożyło  się ich zbyt 
wiele, jako: brabanckie, flandryiskie, angielskie 
i t. d. k tó re  bezwzględnie na okoliczności miej­
scowe, i realnę potrzebę, ogólnie są polecane. 
W praw dzie każdy z tych pługów ma właści-
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we so b ie  za le ty ;  l ecz  o g r a n i c z a j ą  się o n e  czę ­
s t o k r o ć  do  mi e j sca  i o k o l i c z n o ś c i  d la  k t ó r y c h  
z b u d o w a n e  zos ta ł y ;  o g ó l n i e  zaś  i w szędz i e ,  z r ó ­
w n y m  s k u t k i e m  u ż y w a n e  b y ć  n ie  m o g ą .  C z ę­
s t o k r o ć  się z d a r z a ,  iż r o l n i k  s p r o w a d z a  z w i e l ­
k i m  k o s z t e m  p ł u g  z a c h w a l a n y ;  ale p o n ie w a ż  
n ie  o d p o w i a d a  o n  j e g o  m i e j s c o w o ś c i ,  bo n ie  
do  n ie j  b u d o w a  jego b y ł a  s t o s o w a n ą ,  mus i  więc 
d o z n a ć  zawo du;  a n a s t ę p n i e  n ie  w c h o d z ą c  w rzecz ,  
o ds t r ęc za  się od n o w o ś c i  i p r z y  z w y c z a j n y m  
p o zo s ta j e  p ł u g u .

2. W i e l u  t a k że  g o s p o d a r z y ,  p r z e k o n a n y c h  o 
k o r z y ś c i a c h  j a k i e  p ł u g  u d o s k o n a l o n y  p r z y n o s i ,  
z  w zg lę du  ł a tw ie j sz e j  i d o k ł a d n i e j s z e j  p r a c y ,  i 
w ięk sze j  t r w a ł o ś c i ,  o ds t r ęc za  p r ze c i e ż  od  n a b y ­
c ia  go,  z w y k l e  dość  w y s o k a  c e n a :  m i m o  więc 
t a k  w ' i docznych  k o r z y ś c i  i oni  p o z o s t a ł ą  p r z y  
d a w n y m  p ł u g u .

/ 3. S ą  w sz a k że  g o s p o d a r z e  g r u n t o w n i e  o b e z n a ­
n i  z k o r z y ś c i a m i  n o w y c h  p ł u g ó w ,  k tó r y  c h b y  i ce ­
n a  od n a b y c i a  n i e o d s t r ę c z a ł a ,  l ecz  m a j ą c  na  u w a ­
dze t r u d n o ś ć  i ch n a p r a w i e n i a ,  z a t r z y m u j ą  p ł u g  
d a w n y ,  k t ó r y  p ie ' rwszy l e p s z y  k o w a l  po t r a f i  s p o ­
rzą d z i ć .  N a  p r o w i n c y i  b o w i e m  z w y k l e  n ie  m a  
m a j s t r ó w  k t ó r z y b y  p o d o b n e  p ł u g i  b y l i  w s t a n i e  
n a p r a w i ć ;  p o t r z e b a  więc  u d a w a ć  się z n ie m i  do 
z n a c z n e g o  mias ta ,  c z ę s t o k r o ć  b a r d z o  o d d a l o n e g o .  
W  raz ie  więc  ze ps u c ia  się p ł u g a ,  a l b o  r o b o t a  musi  
b y c  w s t r z y m a n ą ,  c z ę s t o k r o ć  z n a j w i ę k s z ą  dla  
g o s p o d a r z a  s t r a t ą ,  l u b  t eż  w y p a d a  m ie ć  w  r e ­
z e r w i e  j e d e n  a l b o  dwa  p ł ug i ;  co wsza kże  z n a ­
cz n i e  k o sz ta  p o w i ę k s z a .

4 .  J e d n ą  t a k ż e  z g ł ó w n y c h  p r z e s z k ó d  z a p r o ­
w a d z e n i a  u d o s k o n a l o n y c h  p ł u g ó w ,  j es t :  n iezgra -  
b n o s ć , l e n i s t w o , n a w y k n i e n i e  do  z w y c z a jn e g o  
p ł u g a ,  a n a d e w s z y s t k o  z ł a  chęć m a j ą c y c h  n i e m i  
orać . L u b o  r z e c z o n e  p ł u g i  m a ł o ,  a l b o  wca le  
ż a d n e g o  n ie  w y m a g a j ą  n a t ę ż e n i a ,  ale r acze j  p e ­
w n e j  w p r a w y  i z g r a b n e g o  p r o w a d z e n i a ,  a p r z e ­
c i w n ie ,  p ł u g  z w y c z a jn y ,  m i a n o w i c i e  ź l e  p r z y ­
rz ą d z o n y ,  n iem a l  ty le  m ord uje  oracza j a k  i z w i e ­

rzę  t a k o w y  c i ą g n ą c e ,  j e d n a k o w o ż ,  t a k  w ie l k a  
j e s t  w n iższe j  k lnss i e  o d r ę t w i a ł o ś ć  na  w sz e lk ie  
p o s t ę p y ,  i t a k  m o c n e  n a w y k n i e n i e  do da w n e g o ,  
•2e w ie l u  p r z e k ł a d a  m o z o l i ć  się p r z y  d a w n y m  
p ł u g u ,  an i ż e l i  za d a ć  so b ie  n ieco  p r a c y  w n a ­
b y c i u  n o w y c h  r ę k o j m o ś c i ,  do d o b r e g o  p r o w a ­
d z e n i a  n o w e g o  p o t r z e b n y c h .  W s z a k ż e  p r z y m u s  
n i c  tu  d o b r e g o  n ie  z rz ąd z i ,  o w s z e m ,  j e s t  on j e ­
d y n y m  ś r o d k i e m  u d a r e m n i e n i a  z a m i a r ó w ;  do 
c z e g o ,  z n i e c h ę c o n y ,  a p rzy te 'm n ie co  p r z e b i e ­
g ł y  o r ac z ,  wiele  m a  sp o so b ó w .

D o  u s u n i e n i a  p r z e s z k ó d  w s t r z y m u j ą c y c h  u p o ­
w s z e c h n i e n i e  l e p s z y c h  n a r z ę d z i ,  n i e s i e  ty l e  p r z y ­
c z yn ić  n ie  mo ż e  j a k  T o w a r z y s t w a  ro ln icze  i g o ­
s p o d a r s t w a  w zorow e .

T o w a r z y s t w a  ro ln icza ,  m a ją c  s p o s o b n o ś ć  o b e ­
z n a n i a  się g r u n t o w n i e  z p r z y m i o t a m i  r ó ż n y c h  
n a r z ę d z i ,  o r a z  ś r o d k i  (ze w sp ó ln e j  k a s sy ) ,  ich 
n a b y c i a ,  na jw ię c e j  m o g ł y b y  się p r z y c z y n i ć  do 
i ch  u p o w s z e c h n i e n i a ;  al e p o t r z e b a  w tej p . rn rze  
p o s t ę p o w a ć  inaczej* aniże l i  d o tą d  p o s tę p u ją .  P o ­
n i e k ą d  bó  wiem og ó ln ie  o g r a n i c z a j ą  sic:

1. N a  o k a z a n i u  w z o r ó w  r ó ż n y c h  p ł u g ó w  p o d ­
czas s w y c h  z g r o m a d z e ń ;  a cz as am i  na  o k a z a n i u  
w y k o n y w a n e j  nie 'mi  n a  p r ó b ę  o r k i .  A le  p r ó b a  
t a k o w a  s ł u s z n i e  n a z w a ć  się mo ż e  więce j  p o ­
w i e r z c h o w n ą  j ak  g r u n t o w n ą ,  p o n ie w a ż :  n a jp r z ó d  
o g r a n i c z a  się n a  j e d n y m  t y l k o  g a t u n k u  z iemi ,  
p o w i ó r e  t r w a  n a d e r  k r ó t k o ,  p o tr z e c ie  r z a d k o  p o ­
p a r t ą 1 b y w a  w y r o z u m o w a n e m i  i p r z e k o n y w a j ą ­
cemu o b j a ś n i e n i a m i .

2. T o w a r z y s t w a  r o i .  an i  r ę c z ą ,  ni  też żądać 
m o ż n a  a b y  r ę c z y ł y  za d o b r o ć  w y s t a w i o n e g o  na 
p r ó b ę  p ł u g a .

3. B a rd z o  częs to ,  w i ę k s z a  część c z ł o n k ó w  T o ­
w a r z y s t w a  w p a d a  w n a j w i ę k s z ą  s p r z e c z n o ś ć  z p o ­
l e c a n i e m  w y p r ó b o w a n e g o  n a r z ę d z i a ,  p r z e z  to: że 
ani  po s i a da  u s i ebie  t y l e  n p .  z a c h w a l a n e g o  p ł u ­
ga: ani  go z a p r o w a d z i ć  z a m y ś l a .  A że, j a k  m ó ­
wi p r z y s ł o w i e :  w ie d za  są s ia d z i  j a k  k io  s iedz i ,  
p r z e t o  s ą s ia d z i  n i e s p r o w a d z a j ą  p ł u g a  p o d ł u g



-wystawionego wzoru ,  k i e d y  go w ystawiający  nie- 
pos iada ją,  mając  p o d o b n ą  onych  glebę: —  i w te'rn 
wszakże  z upe łn e j  s łusznośc i  odmówić  im nie 
m ożna .

Jeże li  T o w a r z y s tw a  ro ln icze  zechcą t u  b y ć  
prawdz iwie  uzyteczne'mi ,  po w in ny :

1. P r z e k o n a ć  się j a k i  rodzaj  ro l i  zna jduje  się 
w przewyższające j  i lości w ob rę b i e  ich dzia łań .

2. Pr zez  stosowne p r ó b y  p rz e k o n a ć  się: któ- 
r y  p ł u g  z nowo w y n a le z io n y c h  p o d  wszelkie'mi 
względami  naj lepiej  odpowiada  takow’e'j glebie.

3. Obeznać  z jego  b u d o w ą  k i lk u ,  lub  k i l k u ­
n a s t u — p o d ł u g  obszernośc i  miejsca-— ko w a l i  i 
S te lm achó w:— ty m  sposobem u tw o r z y  sic m ię ­
d zy  nie'mi k o rz y s tn e  współubieganie .  N akoni ec :  
oznaczyć  cenę p o d ł u g  k tóre j  dostawiać go b ę ­
dą  obowiązani .

4. Z ro b ić  n a jd ok ła dn ie j s zy  opis użyc ia  go i 
część^j | ’j "góż  oddać  w y m i e n i o n y m  wyżej m a j ­
s t r o m ,  “TTby go doręcza li  k u p u j ą c y m  od n ich

Zagraniczne
Uwagi nad gospodars twem w Me­

k lem burgu
( d o k o ń c z e n i  e ) .

W  letniej  po rz e  g łó w n ą  k a r m  s tanowi  k o n i ­
czyna .  Z r a z u ,  z oba wy odęcia,  dawaną  jes t  m a ­
ł a  i lość na raz  i zwykl e  n ieco  ze s ło m ą  p o m i e ­
szana,  lu b  te'ż na grubo  z n ią  zerżn ię ta  sieczka.  
S k o r o  zaś t a k  dalece p od ro śn ie ,  iż poczyna  kw ia t  
p u s z c z a ć ,  moż na  jej  dawać t y l e ,  ile jej  b y d ł o  
z po żyć  zdoła;  ale w t y m  raz ie  na laży  ją  dawać  
częściej l ecz w m a ł y c h  i lościach;  w przec iwnym 
bo wiem  raz ie  sz ybk o się rozgrze 'wa i staje się 
mnie'j smaczną .

p łu g ,  a resz tę  p o m i ę d z y  gosp od a rz y  roz da ć  b e z ­
p ła tn ie .

5. W y z n a c zy ć  n a g r o d y  d la  na j lep ie j  n im  or zą ­
cych: j est  to na jsku tecznie j szy  ś r o d ek  zwalcze­
n ia  j .»kby od ko le bk i  wpojone j  odrazy  k la ss y  
niższej  a mianowic ie  roln icze j  — do wszelkiej  
nowości .

6. Jeżeli w ob ręb i e  dz ia ła ń  T o w a r z y s t w a  zna j ­
duje się rów na  ilość ziemi mocnej  i s łabe j ,  w t e ­
dy,  j a k  się r o z u m i e ,  dwa rodza je  p ł u g ó w  p o ­
wyższym  sposo be m up ow sz e c k n ić b y  n a le ża ło .

7. Najważniejsze'™ zaś uważam,  aby  sami  c z ł o n ­
kowie  To w .  dali  d o b r y  p r z y k ł a d ,  z a p r o w a d z a ­
jąc  n a sa m p rz ó d  u siebie p o d o b n e  p ługi .

G ospodars tw a  wzorowe , kosz te m rz ą d u  z a p r o ­
wadzane ,  a zw yk le  w n ow e  n ar zędz ia  ro ln ic ze  
z a o p a t r z o n e ,  mnie j szy  już  tu w p raw d z ie  ma ją  
zakres  d z i a ł a n ia ,  ale te'm skutec zn ie j sz y ,  j eże l i  
w wyborz e  na rz ędz i  r o l n ic zyc h  d o b r y  rob ią  
w y bó r .  D . G r . . . . . . .

gospodarstwa.
Kapus ta ,  b r u k ie w ,  b u r a k i ,  kar tof le,  s ło dz in y ,  

b r ach a  ka r to f la nna ,  po s la dy ,  i sz rót  j ę c z m i e n n y  
s tanowią  z im ową  paszę k ró w.

W  z imowej i l e tn iej  porze  t r z y  razy  na  dz ień  
k r o w y  się k a r m i ą  i ty leż  r azy  n a  dzień się 
doją.

Codziennie ,  podczas wynoszenia  z o b o r y  n a ­
wozu i jej czyszczen ia ,  k r o w y  się wypuszcza ją  
na  dz iedz in iec,  dla użycia  świe'żego po wie t rz a  
i p rzechadzki .

Z da rza  się czasami  iż m ł o d e j a ł o s z k i  wcześniej  
niż zwycza jn ie  b yw a ją  puszczane  do s tadnika ,  
z oba wy z ły c h  sk u tk ó w  z p r z e t r z y m a n i a  po pę du  
p łc iowego;  w t y m  p r z y p a d k u  k a r m i ą  się obfi­
cie d la  n ie  p r z e r w a n ia  wzros tu .
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W  l e tn ie j  porze  k r o w y  pojone  są czystą  wo­
dą* t y l k o  wysoko c ielne i ka rm ią ce  cielęta,  oti z\  - 
m u j ą  wodę  z o t r ę b a m i  zap rawion ą .

D z i e n n y  w y d z ia ł  paszy  na  k ro w ę ,  wynosi  
w p r z e c i ę e i u  war tość  28 fnnt .  siana.  W letniej  
porze  dosta ją  krowy t r aw ę  sz p o rk u ,  ko ni czynę  
c z e r w o n ą  i wykę .  T r z e c h  paste rzy  op rzą ta  30 
k r ó w ,  20 do 25 r o c z n ia k ó w  i 2 - l e t n i a k ó w ,  oraz 

 | 2  cieląt .  P r ó c z  do jen ia  k r ó w  i z w y c z a j ­
nego hodowania ;  są on i  obowiązani  codz iennie 
je szczotkować  i g rzeb ie l cem czyśc ić ,  a w le ­
tnie j  porze,  co dn i  S myć .  Myta  b io rą  90 tal .  
i  s tół .  D o  mycia  n a c z y ń  mle 'eznych,  ro b i en i a  
m a s ł a ,  se ra  i t. p.  j es t  tu j e d n a  t y l k o  dz ie ­
wczyna .

Owce. Paszę  z imow ą owiec,  s tanowi :  s iano,  
g rocho w in y ,  wyczank a ,  s ł om a  j a r z y n n a ,  s łodzi-  
ny ;  dla ja gn ią t  owies.  Obl icza  się ona  na dni  
160. M a c io r k a  dostaje w' s rednie 'm przec ięc iu  
dz ien nie  różnej  paszy,  z r edukow an e j  na 3 funt .  
11 łu tó w  war tości  siana;  r o c z n ia k  1 fu n t  20 łut . ;  
sk op  3 fun t .  1 £ łu t a ;  t r y k  3 funt .  j a gni ę  1 \  funt .  
G r o m a d a  sk ła d a  się z210 m ac io rek ,  200 r o c z n i a ­
kó w ,  320 s k o p ó w  i j a ł ó w e k ,  40 t r y k ó w  i 20 ja- 
gn ią t .

P r ó c z  m a c i o r e k , cała  grom ada  owiec po jona  
jes t  w odą  czystą.  M ac io rk i  zaś,  d o p ó k i  b r o w a r  
idz ie  —  t y l k o  z im o w ą  p o r ą  pi wo się w y r a b ia  — 
dos ta ją  dz iennie  200 k w a r t  pozos ta łego  w sło-  
dz inach  p ł y n u .  C a ła  g rom ada  dwa razy  na  dzień 
jes t  pojona :  raz  po s ło m ie ,  d rugi  raz  p o s i a n i e .

P o rzą d e k  dziennego z im owego ka rm u .

M a c io rk i .  Piano o 5tej; godz in ie  540 funt .  sło- 
dz in ,  o S godz.  120 funt .  owsianki ,  na po łu d n ie  
240 funt .  s i a n a ;  o 4tej godz.  210 funt .  s ł om y 
grochowej.  N a p ó j  na  le tn io  da wany  celem u ł a ­
tw ie n ia  wydzie lan ia  się nile'ka.

R o c zn ia k i  i tryk i.  C a ł k i e m  p o d o b n ie  są k a r ­
m i o n e  co do ro d za ju  i i lości paszy ;  p rócz  n a p o ­
j u  k t ó r y  n a  z imno dostają.

S k o p y  i ja łó w k i .  O tych samy ch  godz.  co m a ­
c iork i ,  o t r z y m u j ą :  4S0 funt .  s łodz in  z 320 funt.  
s ieczki;  wieczór  s łom ę  pszenną ,  g ro cho w in y ,  o- 
w s i a n k ę  i siano.

B a ro n  S ternberg ,  właśc ic iel  Lu tz c h e n y ,  ucho ­
dzi w Sakson i i  za jed ne go  z p ie rwszych  gospo- 
da rz y ,  a gospod ar s two  jego za wzó r  dla wielu.
O t a k  zw anych  wie lk ich  pos tępach  w uprawne 
w e ł n y ,  a mianowicie :  o sz tucznych  sposobach 
jej m yc ia ,  o 3-krotne 'm s t rzyżeniu  owiec  w cią­
gu r ok u ' ,  z pow'odu iż obecnie  f a b r y k a n c i  s u ­
k n a ,  k ró tk ie j  w ym aga ją  w e ł n y ,  o we łn ie  k r e ­
powej i t. p. m a ł o  t r z y m a  B. S t e rn b e rg .  W e ł ­
nę  k r e p o w ą  uważa  za rzecz  n ie szkodl iwą ,  ale 
te'ż i n i e u ż y t e c z n ą ,  ponieważ  k u p c y  więcej  za 
n i ą  n ie  dają j a k  za zwycza jną  do br ze  wyros łą ,  
w y r ó w n a n ą ,  czysto u t r z y m y w a n ą  i wy m yt ą .

W  k o ń c u  zamieśc ić tu  w y p ad a  odpowiedź ,  
ud z ie lo n ą  przez  B. S t e r n b e r g a  T o w a r z y s tw u  roi. 
baw arsk iem u  na p y t a n i e : —  C zy li , w oLt,v>Tjćh sto* 
su n ka ch  handlow ych: większą p r z y n o s i  korzyść  
p r o d u k c y a  w ełny  wysoko-c ienkiej , lub średniej?

» W i a d o m o — mówi B. S t e r n b e r g  —  że wełnę  
wysoko- cienką  p r o d u k u j ą  owce m a ł e ,  średnią  
zaś znacznie  roś le jsze.  P ie r w s z e j , w średnie'm 
przec ięc iu  wyda  sz tuka  2 funt .  najwięcej  2 i  funt.;  
d rug ie j  3 J  do 4 funt .  Owce  o r d y n a r y j n e  grubo- 
w e łn e ,  j a k ie  w B a w a r y i  za k ra jo we uważać na­
leży ,  da ją  1 do 1 i  funt .  w e łn y  s łabej  i grubej .

«Cent .  w e ł n y  b aw ar sk ie j  wys oko cienkiej ,  
p ła c o n o  w Saks on i i  w u p ł y n i o n y m  r o k u  po 200 
zł .  reń. ;  ś rednie j  zaś ty lk o  po 90 do 100 zł. 
a więc, już  ztąd się okazuje:  że owce pom nie j ­
sze z cienką w e łn ą , więcej  p r zy n o szą  niżl i  ro­
s łe  średn ią  p r o du ku ją ce .  Ze zaś ten  stosunek 
d łu g i  się jeszcze czas u t r z y m a ,  dowodzi  prze­
p e ł n i e n i e  ta rg ów  eur op e js k i ch  w e ł n ą  średnią , 
a b r a k  w ysoko-c ienk ie j .

• Biegli  i z n a t u r ą  owiec o b ezn an i  owczarze,  
od  da w n a  ju ż  się p r z e k o n a l i :  że wielka  bud o­
wa c ia ła n i ezgod na  jest  z p r o d u k c y ą  wysoko^
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c ienkie j  wełny' ;  że n i e p o d o b n a  p r z e k ro c zy ć  tu 
gran icy ,  bez nadw erę żen ia  n a t u r y  zwierzęcia,  
j a k ą  p r z y r o d z e n i e  zakreś l i ł o .  Zresz tą ,  im wię­
ksze zw ie rz e ,  te'm te'ż więcej w y m a g a  k a r m u .  
P o d ł u g  mego post rzeżenia ,  o w c a ,  wydająca 2, 
3, 4, 5, 6 i więcej funt .  w e ł n y ,  w ym aga  dz ie n­
nie 2, 3 , 4 ,  5, 6 i więcej funt .  dobr ego  s iana — 
ma się r o z u m i e ć ,  lu b  inne ' j ,  na  war tość s iana  
z re du kow ane j  paszy —  jeżel i  się ma  u t r z y m a ć  
W d o b r y m  s tanie  i wydać  d o b r ą ,  j ę d r n ą  i spr ę­
żys tą  wełnę .

nZrassy  angie lskiej  R o m n e j -M a r s h  z w a n e j ,  
k t ó r ą  u  siebie za pr ow adzi łem ,  pos iad am owce, 
k tó re  ważą 150 do 160 fun t .  za życ ia ,  w ydaj ą  
one  po 7 do S funt .  w e ł n y  czesank i ,  i ty leż  funt .  
s iana dz iennie  w yma gają .  Gdy w p ie rw sz ym  
r o k u  p as ł y  się na pas tw isk u  wraz  z owcami  
e l e k t o r a l n e m i , z b r a k u  dostatecznej  pa szy  p o ­
czę ły  widocznie  c h u d n ą ć ,  podczas k i e d y  e le ­
k to ra ln e*  w dobre'j z n a j d o w a ł y  się tuszy.  P o  
lakie'm d o św ia dczeni u ,  każdy owczarz  zgodzi 
się zapewne  ze mną,  że owce ś redniego  wzros tu 
z w yso ko  - c ienką  we łn ą ,  nawet  w tenczas ,  g d y b y

w e łn a  ta t y l k o  o |  caęść w wyższej  b y ł a  cenie 
od w e ł n y  średnie j,  większą p rz y n io s ą  korzyść ;  
a ibowiem  3 owca,  k tó r e  dziennie  z używ a ją  6 
funt .  s iana i r azem  6 funt .  w eł ny  p r o d u k u j ą ,  
w l epszym  zna jdować  się bę dą  s t an ie ,  i sp rz e­
dane  na  r z e ź ,  więcej  p r z y n i o s ą ,  aniżeli  j e dn a  
ros ła  owca,  po t rzebują ca  dz iennie  n p .  6 funt-  
s iana  i ty leż  fun t .  w e ł n y  wydająca .

uN ad lo ,  i na  to zwrócić tu  uwagę  na leży :  że 
m a ł e  ow'ce mnie'j z a jm uj ą  miejsca w owcza rn i ,  (a) 
i że mnie j sza  ilość ich w e ł n y  prędzej  zna leźć  
może  kup ca  i t. d. N aw e t  i t en  zarzut :  że owce 
e le k t or a l ne  są mnie'j t r w a łe  i s łab szą  m a j ą  kon-  
s t y t u c y ą ,  j es t  m y ln y ;  a lbow iem,  sk or o  są j a k  
b y ć  w i n n y  u t r z y m y w a n e ,  n ie  u s t ępu ją  w sile 
zdrowia  i n n y m  g a t u n k o m  owiec.  Owszem,  znieść 
one  mogą  na j ro z m a i t s z y  k l i m a t ,  b y l e  b y ł y  
dob rze  u t r z y m y w a n e .  I t a k — k o ń c z y  B. S t e rn-  
b e rg  — naocznie  się p r z e k o n a ł e m ,  że owce e l e ­
k t o r a l n e  w Cesarskie' j  za rodowej  o w cza rn i  Car  
skosielu  pod  P e te r sb u rg ie m , w ró wn ie  d o b r y m  
zn a jd u ją  się s tan ie  p o d  względem zd ro w ia  i 
we łny ;  j a k  będące  w ok ol ic y  K r y m u .

Rozmaitości.
Siowo o drogach ubocznych.

( P rz e w .  ro i .  p rzem ) .

N ie  tak  dawno tem u,  j a k  u nas tyle  mó w io ­
no ,  p isano ,  na zjazdach nawet  obywa te l sk ic h ,  tak 
gorąco  nad  polepszen iem dróg  w księztwie r a ­
dzono.  R z ą d  ich ży czy ,  obywate le  n ie  szczę­
dzą ofiar,  c h ł o p e k  siebie i b y d ł o  mozol i .  Cze­
m u ż  więc te wszys t k i e  u s i ło w ani a  sp e łz ły  na 
nicze'm ? Dw ie  są tego p rz y c z y n y ,  i obie'dwie 
j e d y n ą  są w y k o n a w c ó w  winą:

P ierw szą  j es t  to nieszczęśl iwe  n a p ra w ia n ie  
dróg  w jesieni ,  gdzie z iemia każda , a tern bar -

dzie'j świe'żo z r o w ó w  w y rzucana ,  w grząsk ie  
z am ie n ia  się b ł o t o ,  k tóre  coraz  bardz ie j  r o ­
z j eż dż an e ,  coraz  ok ro p n ie j s z ą  czyn i  drogę;  a 
cóż dopie'ro,  gd y  m ró z  nagle schwyc i  i k ażd y  
dla n ieznośne j  g rudy ,  w yr y ty ch  t r z y m a ć  się m u ­
si kolei ;  k tóre,  w mocnie j sz ych  zwłaszcza g r u n ­
tach ,  t a k  są g łę boki e  i t rw a łe ,  że zu pełne 'm sta­
je  się w ówczas n ie p o d o b ie ń s tw e m  wy jechanie  
z n ic h  chwilowe,  dla p r z e u i i n ie n ia  się z naa je -

(a) Co do  teg o ,  to  p. B aron  n i e m a  s łusznośc i ;  a lbo-  
w ie m ,  3 o wce, n iec h b y  n a jm n ie j s z e ,  W ięcej  za jm ują  m ie j -  
sca na sztfrokość  np .  p rz y  ra fce ,  an iż e l i  1 ros ła ;  o z a b i e ­
r a n i u  zaś w  o w c z a r n i ,  m ie jsc a  na  w ysokość, n i e  m o że  
być  m o w y  n p .  w 12 stóp w ysokić j .  R e d .
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żdża jącym pojazdem.  Ztąd  to,  p o m i m o  pos t ępu  
cywi l izacyi ,  p om im o ciągłego dróg  na pr aw ia ni a ,  
p o m i m o  niszczenia  corocznego  gmin  naszych ,  
n ig dy  od m ło dośc i  mojej  gorszemi  d rogami  nie 
jeźdz i łem,  j a k  te raz  w jes ieni  i zimie.

D r u g im  powodem jest  t e n  n a d zw yc za jn y  w y ­
d a t e k ,  k tórego  po oby wa te la ch  żądają ,  b u d o ­
wniczow ie  dróg.  Z a m ia s t  s k r o m n e j  i oszczędniej­
szej me tod y  M ak ad am sa ,  a k t ó r ą  Angl ia,  ta p r a ­
wdziwa cywi l izacyi  o jc zyz na ,  za n a jm ni e j  k o ­
sz towną t a k  w r o b o c i e ,  j a k  i u t r z y m a n i u  za 
na j t rwalszą  na w e t  uzna ła ;  (a) u  nas zaledwie ode- 
zwiem się z chęcią nowej  d r o g i ,  n a ty c h m ia s t  
b u d ow ni czy  dróg  wys tępuje  z o g r o m n y m  p la ­
n em  i r a c h u n k ie m  swojej s ta roświeckie j  K unst-  
sti-asse, p r zechodzącym  wsze lk ie  s i ły  o b y w a t e l ­
skie,  ods t rasza jącym w s z y s tk ic h ,n a jg o r l iw szyc h .

Z am ias t  ty lu  naoc znych  p r z e k o n a ń ,  że kra j  
nasz dosyć juz  jest  z n a t u r y  p ła sk i  i t ak  szczę­
śliwie u t w o rz o n y ,  bo po większej  części suchy  
i w g r u n t  obf ity,  u  nas n ie  dadzą  n a m  przes ta ­
wać n a  drogach ,  i ko ni eczn ie  grob le  ciągle chcą  
sypać.

Z am ias t  ty lu  dowodów,  że na z b y t  wyniwel -  
low any ch  drogach  koni e  na jprędze j  nogi  swoje 
zużywają ,  bo przez  jed nos ta jność  r u c h u  i s tą­
p an ia  je den  m u s z k u ł  na jba rdz i e j  m o rd u ją ,  gdy 
wszystkie  gr aćb y  po w in n y ,  — u  nas tak te g roble  
p r a w ie  n iwel lu ją ,  j a k b y  do kole i  żelaznej .  A 
cóż to dopie'ro ta nieszczęśl iwa sy m e t ry a  ko sz tu ­
je,  te r o w y  kon iecznie  po o b u  s t ronach  drogi  
b i te ,  da rn io w an e  n a w e t  t a k  często,  gdy  takow e

( a )  Sz .  A u t o r  n i ec l i  sob i e  p o z w o l i  ' p o w i e d z i e ć  źe 
e p o k a  m a k a d a m i z a c y i  p r z e m i n ę ł a  n i e t y l k o  w  A n g l i i  a l e  
i  p o  w s z y s t k i c h  m i a s t a c h  g d z i e  b y ł a  z a p r o w a d z o n ą .  P r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  że  o n a  n i e  j es t  c z e m i n u e m  jak f a b r y k a c j ą  
b ło t a :  k a m i e n i e  b o w i e m  s i ę  t ł u k ą ,  p o l e w a j ą  w o d ą ,  a b y  
t e m  p r ę d z e j  p a d  k o ł a m i  z a m i e n i ł y  s i ę  w  b ł o t o ;  p o c z e m  
b ł o t o  s i ę  w y w o z i  i  w  m i e j s c e  j e g o  n a p o w r ó t  t ł u c z o n e  
k a m i e n i e  s i ę  k ł a d ą :  a w i ę c  n i e  j es tż e  t o  f a b r y k a  b ł o t a?

Red.

ty lk o  d la  odc ieku  wód mo cnie j szych ,  w p o t r z e ­
b n y c h  mie jscach d a w aćby na leża ło .

T a  o k r o p n a ,  bo  tyle  kosz tująca sy me t rya ,  
wiedzie także  i do tych  pr os t ow ań  dróg ,  k tór e  
n ie ty lk o ,  że są śmieszne,  j e dno s ta jnośc i ą  n u d n e  
i k ra j  b rzydzące,  ale nawet  na n i e s ły c h a n e  wy­
stawiają wydatk i ;  bo i tyle nowej ziemi w y n a ­
gradzać  t r z e b a  obficie,  i l y l e k r o ć  dla t r u d n y c h  
ugód,  zjeżdżać na mie jsce,  co ty le  czasu m a r ­
nuje,  a nie m a ło  n a k ł a d ó w  w y m a g a .  .

I l eżby 5 ię to oszczędzi ło,  g d y b y ś m y  choć na 
p r z ed łużon ych  n i e c o ,  bo  nic tak  s k r u p u l a t n i e  
p ros ty ch  drogach ,  po pro s tu  w suszy letniej  na 
u b i t y m  k o ł a m i  gr u n c ie  s t a rych  t r ak tó w ,  d ro b n o  
t ł u c z o n y  sypa li  g r a n i t ,  g ru bość  n aw e t  i szero­
kość nie  wszedzie równie  da w a l i ,  lecz. do ruchuc  '

handlowego,  s tosować je chciel i .  t
Wszakże  gdy  ha nd e l  się zwiększać zacznie,  

a m y  więcej z b ie d y  naszej  się wydobędziem,  
dość bę dz iem miel i  czasu do zwiększenia  na­
sy pu  tak w szerz j a k  i wzwyż drogi .  I l eżbym 
d.ił  za to ,  a b y m  w z io m kó w  moich m óg ł  wlać 
to p r z e k o n a n ie ,  że nic  dla nas nie  mu szkodl i ­
wszego,  j a k  ta wys tawność  i p iękność  d r ó g ,  gdy 
m y  ich ty lk o  zd a tn y ch  do użycia  i większej  i cli 
l i c zby  p o t r z c b u j e m ,  a zapewne te'mi ods trasza,  
j ącemi  i s i ły  nasze przechodzącehni  na k ła d a m i ,  
nie zn iechęc im n iko go.

T a k  więc n a l e ż a ł o b y  nie pros tować ,  lecz. u p r o ­
ścić,  to je. ' t  sym pl i f ikow ać  b u d o w ę  pomnie jszych  
p rz y n a j m n i e j  t ra k t ów ,  iżby p r z y  większem je­
szcze u pr oszcze ni u  rzeczy,  metoda  ta, p rzez  ka ­
żdego na  drogi  boczne ,  czyl i  w icyną l ne ,  p rzenieść 
się d a ł a .  Któż wie  czyli  Mak ada m s na pó ł t o ry  
k o le i  ty lk o  sypanyr na  bo c z n y c h  drogach  , i sto­
sownie  do twardośc i  g r u n t u  od 3 do 4 calów jed y­
nie,  nie  b y ł b y  tymczasowie  dla nas dos ta teczny.  
Wszakże  i wyzn ac zen ie  p r a e m i u m  na  b u d o w a ­
nie  dróg  w ic yna ln ycb ,  nie b y ł o b y  może bez  
p o ż y tk u .

Z Numerem tym  kończy się prenum erata  na l sze półrocze.


